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, Według doniesień z Brodów JCKRMość Arcey- 
Biążę Jan spowodowany otrzymaną przez 
Eoúca wiadomością, zatrzymał się w Brodach. 
Przez 28, i 29. sierpnia i dopiéro d. 30. w dal- 
MĄ podróż wyjechał. 
— Z lliryi. — 


Gazeta Lublańska donosi: Król jegomość 
Saski przybywszy tutaj z Włoch d. 25. z. m. 
w. największóm incognito. pod imieniem. hra- 
(Bo Hohenstein, bawił ta aż do tego- czasu 
la zupełnego przyjścia do zdrowia, a gdy d. 8. 
M. Królowa jćjmość z Ischl przyjechawszy , 
tukże się tu z królewskim małżonkiem swoim. 
Połączyła , d. 13. sierpnia przez Celowiec, Ei- 
venerz , Linz i te d. do państw swoich powrócił. 
ni ólestwo ichmość przed odjazdem swoim hoj- 

te ubogich tutejszych obdarzyli. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


> g edług wiadomości z Lizbony z d. 8. a z Oporto- 
ań 9. sierpnia, margrabia Saldanha stał koło 
kry Branco, gdzie z nim połaczył się jene- 
ich Schwalbach (baron de Setubał). Lecz jazda 
szej SZDie uszczuplała, a piechota po więk- 
tezsi rozbiegla się. Baron de Bomfim o- 
ei fi rozkaz uderzenia na Saldanhę. Buletyo 
szałek Wydany d. 7. w nocy donosi, že mar- 
w opuściwszy w skutek tego Castello Bran- 

„ zwrócił się ku Ladoriro, prostą drogą do: 


sonia” Wicehrabia de Sa Bandeira ciagle 
w A Valença, wszelako bez widocznego: 


Gdy. zamach polityczny w Lizbonie, 
lvas nie powiódł się, sądzono po- 
Że Saldanha i wszyscy oficćrowie ,. 
sprawie tćj skompromitowali, zbie- 
aj hiszpański. Z obojćj. strony nie 
zadnej bitwy. -— ortezy na posiedzeniu 
czynę i mianowały komisyję, by zbadać przy- 
stytueyi penia wojskowego na korzyść kon- 
pytanie kz Pedra, a mianowicie rozwiązać to 
Eoee azali nie stało się to z natchnienia obce- 
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glików obwiniają, że oni od początku przeciw 
konstytucyi podstępy knali. 

Portugalczykowie: spodzićwają się, że wkrótce 
następcą tronu. uszczęśliwieni będą. Wielkie ro- 
bią przygotowania do publicznych uroczystości , 
które z tego powodu wyprawionemi być mają. 
Urząd municypalności nakazał trzydniowe oświe- 
tlenie miasta , a ze wszystkich warowni i zesto- 
jących na Tagu okrętów wojennych salwy da- 
wane będa. Oczekuja połogu królowćj na d. 
20. sierpnia. 

Hiszpanija. 

Moniteur z d. 16. sierpnia umieścił następu- 
jaca telegraficzną depeszę : 

Bajonna d. 14. sierp. o godz. 8. wieczorem. 
Ambasador francuzki do ministra spraw zagra- 
nicznych. 

Madryt d. 11. sierp. o godz. 4. wieczorem. 
Stan oblężenia trwa ciagle. Przednie straże 
zajmującego Segowiję wojska pokazały się upły- 
nionćj nocy o pół szóstćj godziny drogi od Ma- 
drytu. Gwardyja narodowa stanęła pod bronia. 
Dziś rano znikł nieprzyjaciel. Espartero w 10 
do 12,000 ludzi przybędzie jutro w obręb sto- 
licy, która zupełnie spokojną.«. 

Journal des Debats zawióra drugą telegra- 
ficzna depesze : 

Bordeaux d. 14. sierp. o godz. 5. wieczorem. 
Wiadomości dziś z Saragossy otrzymane nie wspo- 
minają nic nowego o marszu pretendenta. Espar- 
tero przebywał d. 5. w Calamocha, a Oraa udał 
się z Forcal do Miramel , postępując w kierun- 
ku za nieprzyjacielem. Jeverał Vigo przybył 
d. 7. do Guadarramy, dla połączenia się z wy- 
słanóm z Madrytu wojskiem i dla maszerowa- 
pia ku Segowii: 

Messager zawićra następujący list swojego ko- 
respondente z Madrytu z d. 8. sierpnia: »Zape- 
wniaja, Że gdy rząd prowincyję i stolicę za będące 
w stanie oblężenia ogłosił i kapitanowi jeneral- 
nemu nadał moc dyktatora, tenze zawyrokował, 
by. tymczasowie przestały wychodzić dzieńnik:; : 
*Porvenir, Espanna, Mondo, Eco de la Razon 
i Espannoł, piszące w duchu statutu królewskiego. 
Dziś wysłano gońca do barona de Meer; rząd,. 
który ani katalońskićj junty centralnćj uznać .. 
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ani na Żadne przez nią wykonane Środki przy- 
stać nie chce, wzywa barona de Meer, aże- 
by udawszy się do Barcelony, wszystko obalił, 
co tamtejszy jego zastępca (jenerał Pastors) u- 
czynił. Mogę także zapewnić, iż szefowie po- 
lityczni Barcelony, Lerydy i Gerony za to z po- 
sad złożeni być maja, ponieważ w charakterze 
prezydentów deputacyj prowincyjonalnych nie 
przeszkodzili robieniu pewnych postanowień , bez 
zaradzenia się pierwćj ministeryjum. Uważam 
to za śmiałość w najwyższym stopniu ; Calatrava 
powinien był raczćj przez palce na to patrzóć; 
liatalonija bowiem, jak teraz rzeczy stoją, nie 
cofnie się wstecz, a baron de Meer nie będzie 
miał odwagi zarwać z MKatalończykami, bo z pe- 
wnością żleby na tém wyszedł. — Wyprawa co 
raz się zbliża, a lubo bardzo się z tém tają, 
sądzą jednak, że San Ildenfonso opanowała, 
gdzie odniesie zapewne tak znaczną, jak w Se- 
gowii, zdobycz. Umysły sa ciagle w najwięk- 
szóm wzburzeniu ; chcianoby za co badź wyjść 
z tego położenia; chcianoby rzucić zasłonę na 
przeszłość ; lecz jeden przez zapaleńców wznie- 
cony krzyk sprawić może wielkie nieszczęście. 
Palac stał się prawdziwa zbrojownia, tak mocno 
lękają się o królowe.< 
Pisza z Saragossy, Że naczelnik karlistowski 
Tell de Monde Deu w 21500 ludzi i z 2 dzia- 
Jami zajął obronne miasto ła Granja de Escarpe 
(koło Mequinnenza); załoga kapitulowała. Wkrót- 
ce potém wyszli krystyniści z innych także są- 
Biednich warowni, jako to z Mazalcorech , Se- 
ros, Torrente de Cinca i t. d., których załogi 
do Fragi zbiegły. [La Granja jest to waźne sta= 
nowisko przy ujściu rzćk Cinca i Segru, o pół 
godziny drogi od Ebru. (Zapewne przez za- 
mianę nazwiska z wyżwymienionóm La Granja 
donoszą w wiclu pismach paryzkich z d. 16. b. 
m., że karliści z wyprawy kastylijskićj zajęli d. 
4. sierpnia ła Granja (San Iłdenfonso) koło Se- 
gowii, co jest niepodohieństwem , kiedy dopićro 
d. 4. do Segowii weszli ) 
W Moniteur z d. 17, czytamy następująca 
depeszę telegraficzną : 
Narbonna d. 15. sierpnia o godz. 3. z rana. 
»Jenerał Oraa wrócił z Penaroya do Walencyi, 
z kad wyruszył d. 9. dla uderzenia na Chiwe, 
gdzie przebywając Sans i Tallada , nakładali kon- 
trybucyję na Huertos (okolice) Walencyi i Ca- 
stellonu. Ponicyaż bandy te nie czekały na 
Oraę, zwrócił się do Segorbe , chcac im prze- 
szkodzić , by się z transportem swoim z preten- 
dentem nie połączyły. Karliści d. 4. przerwali 
na prawym brzegu Ebru zwiazek Tortozy z mo- 
rzem. ŻZejęli warownię Lacava i oblęgali Morę 
w obliczu Ayerby, z którym baron de Meer miał 


się połączyć. Zawyrokowany przez juntę ce%* 
tralną zaciag męzkićj ludności w Barcelonie, do 
skutku nie przyszedł.« 
Bajonna d. 15. sierp. o godz. 2. po południu: 
»Z, Saragossy piszą pod d. 11., że Espartero 
d. 9. z 12 batalijonami wyruszył z Doroca KU 
Madrytowi ; że Buerens wyszedł z tegoż punktu 
dla udania się ka Teruel i że Oraa przebywał 
w okolicy Wałencyi, dokad zwróciło się czoło 
powstańców.< 
Bajonna d. 15. sierp. o godz. 7. wieczorem: 
»Itarliści d. 41. stali o trzy godzin od Madrytu: 
Uorganizowano obronę miasta i Espartero jak 
najspiesznićj przywołany, d. 12. przybył w 10,000 
do Guadalaxary.« 
Bordeaux d. 45. sierpnia e godz. 4tćj. 
»Nadeszłe dzisiaj listy z Saragossy nic o pre” 
tendencie nie wspominają. Espartero poczyniw” 
szy potrzebne przygotowania do dalszych prze” 
ciw niemu obrotów, udał się z kilku batalijo- 
nami w pochód ku Madrytowi. Kolumna, którż 
pod rozkazami brygadyjera Aspiroz z Madrytu 
wyruszyła, w Guadarrama, maszerując ku S07 
gowii, połączyła się z dywizyją Viga.e 
Journal des Debats daje wykaz wypadków, 
zebranych bądź z raportów jenerałów Krystyni* 
stowskich, badź z innych wiarygodnych z testru 
wojuy doniesień. Armija karlistowska po klęsce 
pod Chiwą rzuciła sie w góry Cantavieja, gdzie 
dano jój czas przyjść tam do siebie, i dopićro 
po 10 do 12 dni siedmiu jenerałów w 28,000 
ludzi opasało Cantavieję; ale armii karlistow" 
skićj już nie było w tych górach; tylko 3000 
ludzi pozostało z Don Carlosem, które przez trzy 
dni figurowały za całą armiję, przeciagając nie” 
ustannie ta i owdzie. Tym czasem armija Kar“ 
listowska manewrowała w dwóch dywizyjach, J97 
dna ku dólnemu Ebrowi, druga gościńcem 2 +" 
latajud do Kastylii. Tym czasem jenersłowie 
królowćj nadciagoawszy do Cantavieja o plan 2- 
taku zgodzić się nie mogli: Espartero chciał ue" 
rzyć pod Mirambo, Oraa pod Mosqueruelą. =" 
się to dzieje, karliści maszerowali dalćj, €0 “i 
dząc dwaj pomienieni jenerałowie, że ich w PO? 
wyprowadzono, wyruszyli nareszcie dla napraw o 
nia tego błędu i 28,000 ludzi rozdzieliły się O 
jednego nie dawszy wystrzału do owyc a! 
Don Carlosa. Ta trzydniowa kampanija pri 
Cantavieją jest jednym z najszczogólniejszy 
ustępów obecnój wojny I 
Piszą z Bajonby pod d. 12. sierpnia Jiści 
dajemy się z listu z Tolozy z d. 9., 4© zk 
musieli odstąpić od oblężenia Pennacerady, 8'- 
Escalera pospieszył miastu temu Da Po ia 
z drugićj strony zagrażała oblężeńcom 7 Na- 
z Wittoryi. Karliści cofoęli się w części <9 
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Warty, w części w dolinę Echaari. Zariateguj ko- 
rzystając z dywersyi, zrobionćj przez ten oddział 
arlistowski , przybył dnia 30. lipca do Zinelli, 
© 82 godzin od Madrytu, między Hernani a Aranda. 
mierzał ku stolicy. Brygadyjer Castor zakłada 
szpital w dolinie Larrapza. Zapewniają, że z San 
astianu ma dziesięć batalijonów odejść na 
Nowy teatr wojny. W skutek dokładnie poszcze- 
Boinionych wykazów, wojsko krystynistów w Na- 
rze i w prowincyjach biskajskich wynosi 35,000 
adzi. — Dnia 40. o godzinie 10. wieczorem je- 
W Jaureguy z San Sebastian wyruszył. Za- 
6! z Hernani, Qyarzunu i Astigarraga postę- 
Poja za nim wybiórając zboże isłomę, które do 
twierdz zwożą. Wojsko to dnia 11. oi godz. 6. 
Z raną zetknęło się z karlistami, lecz dotąd sku- 
* obrotów jego niewiadomy. 
„fosy Messager umieścił następujący list 
z. rytu zd. 9. sierpnia: arliści nie opuścili 
Bowii; lecz także są juź w la Granja. Sego- 
w obwarować myślą i osiędzie tam junta dla 
at erowanja obrotami wojennemi; powstańcy prze- 
ali rozkaz do wszystkich władz prowincyi, by 
OBławiąły zboże i inne żywności. Zapewne długo 
© miasto zajmować myślą. — Trwoga wzrasta tu 
W stosunku do rozporządzeń , wydanych przez 
adze rządowe ku obronie stolicy, podzielonéj 
każą ziewięć obwodów wojskowych, z których 
am, ym jeden jenerał dowodzi. — Na Plaza Mayor 
raj eustannie 3000 ludzi, w dzień z bronią na 
wiieniu , w mocy odbywając patrole. Ministro“ 
"© 1 municypalność odprawiają radę po radzie. 
gr dzielnicy zatrudnieni są od wczoraj naprawą 
p utnych murów, które miasto nasze opasują. — 
ział ** że około pałacu, oprócz wystawionych 
Rie. 24 innych jeszcze zatoczonych będzie, 
a stajniach rozłoży sie dwa pułki linijowe i 300 
a ee, a e Tymczasem bramy pozamykano 
wychog odu. Królowa i dworzanie na krok nie 
nowisl żĄ, a ministrowie od stanowiska do sta- 
sta eskortować się każą. 
wićm adrytu zd. 9. sierpnia. O powstańcach to 
Tias z pewnościa, że Segowiję ciągle zaj- 
> „ Kilka oddziałów, jak na szczęście przez 
ah sę pranych ludzi prowadzonych , napadło 
SZanow Tidefonso. Dzięki wdaniu się oficerów 
mniej ag sprzęty tćj królewskićj stolicy i naj- 
; eli nie popełniono wandalizmu. 
wieść 16go wieczorem rozeszła się w Paryża 
, karliści dnia 42. do Madrytu weszli; 
es Debats, wspominający także o tćj 
» dodaje: "Sądzimy, że wiadomość ta 
evaz jest jeszcze bezzasadną.s — 
Paris zd. 17. pisze: Wczoraj wie- 
dszedł goniec z Madrytu , który przy- 
omość, że przednie straże karlistów 
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stały o dwie eues od stolicy. Gwardyja naro- 
dowa umyśliła bronić dzielnie Madrytu.<« 


WYielka Brytanija i Irlandyja. 


Królowa, jak Morning Post donosi, zaprowa- 
dziła u dworu ostrą etykietę. Miało to wiele 
trudności, gdyż od lat 125 nie było królowój 
na tronie angielskim. Noaśladowano mianowicie 
czasy królowój Anny i zaraz przy piórwszym 
u królowój dawanym, koncercie , wszyscy pa- 
nowie, nie wyjawszy nawet księcia Sussex, stać 
musieli. Maja być także zaprowadzone dwa stoły 
i tylko zagraniczni książęta i dyplomaci, parowie, 
ministrowie i tajni radzcy jadać mają u stołu krá- 
lowój, ainni goście u stołu najwyższego szam- 
belana dworu. 

Przez młodego szlachcica, którego Morning- 
Post pomiędzy tymi wymienia, co do ręki kró- 
łowćj najwięcój nadziei mieć mogą, mniemano 
lorda Elphinstone , teraźniejszego gubernatora 
w Bombaj, któremu ministrowie nie bez powodu 
tak odległa przeznaczyli posadę. 

Wybory w Dublinie skończyły się całkiem spo- 
kojnie , wskutek napomnień i urzadzeń O'Con- 
nella. Stolica lrłandyi, w którój najobdartazy, 
najuboZszy gmin przebywa, zawstydziła w tym 
względzie różne dzielnice Londynu. O'Connell 
po skończeniu wyborów chełpił się ze skutku, 
jaki dotąd między niepodobieństwa liczono, to 
jest, Ze ziomków awoich skłonił namowa, iż 
w ciagu wyborów wstrzymywali się od używania 
mocnych Dapojów i mianowicie okoliczności tćj 
przypisywano zwycięztwo. W mowie mianćj pa 
zamknięciu wyborów zaintonował okrzyk tryum- 
falny. »Echo waszego tryumf[a (rzeki) dosięgnie 
Angliję i przedrze się do najdalszych kończyn 
gór szkockich, W całém państwie wiadomóm 
będzie postanowienie Irłandyi, iż chce się dobić 
wolności ifakcyi dłużćj nie ścierpi , wreszcie że 
jesteśmy przyjaciółmi królowój , Bóg niech tę 
dostojna mala damę błogosławi! (Głośne oklaski.) 
Gotowi jesteśmy na proch zgoipść zdrajców i nie- 
przyjaciół jéj osoby itronu«  Oświadczywszy się 
potóm za jednym z najzaciętszych radykalistów, 
winszował wyborcom, że sa nieprzekupni. »Wybory 
Anglii (rzekł) z reguły już przekupstwem się od- 
bywają. Chełpię się tém, że skarby calego świata 
nie bylyby w stanie prawego irlandzkiego ludu 
przekupić | Sam w Tralee widzialem pewnego 
człowieka, który odrzucił 75 funtów, jakie mu za 
głos jego dawano. Ofiarowane pieniądze wziął z sobą 
wprawdzie na ratusz, lecz publicznie rzucił je w o- 
czy ajentowi, lubo ubogi człowiek ten nie mial wte- 
dy ani 25 penców w kieszeni Vy Youghall, gdzie 
dawnićj syn mój John był kandydatem, oliaro- 
wano pewoemu wyborcy 35 funtów i omało nie 
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uległ pokusie, gdy jak na szczęście nadeszła jego 
Żona i wstrzymała go. od tego.< O`Conneli koń- 
czył mowę swoję temi słowy: »Walczę za Ir- 
landyję! raj mój, dzięki Bogu, podniosłem 
w godności morałnój, podczas gdy zastałem go po- 
deptanym nogami, zaledwo znanym między kra- 
jami Europy i pogardzonym przez parlament an- 
gielski. Czórmże jest on teraz? Azaliż nie do- 
znaje sympatyi całój: Europy? A zielona niwy 
jego iroskoszne doliny niech kwitną, ażeby był 
»woloym zvowu, świetnym , wielkim, ozdobą 
ziemi: i najpiękniejsza perłą na łonie morzalć Po 

rzemówisniu sią jeszcze pana Hutton, zgroma- 
dro zupełnie się spokojnie rozeszło. 

Wybory w Anglii i Szkocyi juž ukończono. 
Dają. one (według obliczenia dziennika Globe ) 
torysom pięć głosów większością ;' za to dotych- 
czasowe wybory w Irłandyi przyniosły reforme- 
rom 31 głosów większości, tak, iż większość 
stronnictwa reformistowskiego 26 głosów wyniesie. 
Jeszcze ma być obranych. 20 członków irlandz- 
kich. Dotychczasowy skutek wyborów podaje 
Courier na. 326 reformerów , a 206 torysów, 
(przeto większość ministeryjalna na 23 głosów.) 

Londyński korrespondent dziennika Nationał 
oblicza przy. wyborach angielskich i irlandzkich 
ilość zabitych dotąd: na 9, a rannych na 65 osób. 

Margrabia Westminster, jeden z najbogatszych 
panów Auglii, kupił dyjament Nassuck, kolce 
dyjamentowe, które Nabob: Arcot przysłał był 
zmarłćj królowćj Karolinie i dragi równie sławny 
dyjament i: dacował je żonie swojćj w dzień jéj 
urodzin na wiazanie.. 

Dnia 24. sierpnia z rana książę Nemours z or- 
szakiem swoim wylądował w Brighton na statku 
rządowym, odwiódził. tamtejsze gonitwy, które 
w roku bieżacym zupełnie niepomyślnie wypa- 
dły, a po południu odjechał do Hastings , z kąd 
znowu dalćj popłynał. 

Szczatki hiszpańsko - cudzoziemskićj. legii 
w Portsmouth i Portsea, zawsze jeszcze w smut- 
nym. znajdują się stanie. Niekaroość tak między 
nićmi jest wielką, Że właśni ich. oficerowie poe 
wagę u nich straciwszy , w niebezpieczeństwie 
Życia zostają. Dniem: i nocą strzegaich żołnićrze 
od marynarki. Powietrze w tych miastach por- 
towych jest w: lecie- bardzo. niezdrowe ,. a nie- 
szczęśliwi Żołnićrze legii leżą po ulicach kupami. 
bez przytułku, ponieważ nia można. ich było: 
na okrętach: pomieścić: 

Francyja. 

Król dzień 9.. sierpnia, jako rocznicę swójego 
na tron wstąpienia, obchodził posubięciem na 
wyższe stopnie członków legii honorowćj, któryto 
zaszczyt szczególnie uczonych i artystów spotkał. 
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Między innymi Meyerbeer, kompozytor »Roberte 
diabła*, »Fugenottówe it. p. posaniony został n8 
stopień oficerski. 

Minister handlu powrócił z Anglii. P. Thiers 
w powrocie z Włoch uda się przez Szwajcaryję 
do kapiel w górach Pirenejskich. 


Minister handlu zażądał zdania prefektów» $ 


radzców departamentowych i obwodowych , p° 

względem mających nastąpić odmian w prawo- 
dawstwie o dobrach komunalnych. Francuzcy Ko” 
munerowie mają wspólnćj własności więcój jek 
cztóry. milijony morgów pół, które używane 03 
pastwisko dla bydła, ujęte są lepszój uprawie 
isłużą li na korzyść majętniejszych członków 
gmin, mogacych bydło trzymać, Konwent chcia 
r. 1793 podzielić dobra gminne pomiędzy wszyst" 
kich uczestników gminy, lecz ustawa ta nie przy” 
szła do skutku przez dobrze uzasadniony opór 
gmin. Ale ponieważ od czasu przywrócenia wła- 
snćj administracyi gmin, radzcy gminni we Fran* 
cyi składają się po największćj części z bogatych 
włościan, mających w tém interes, by owo 
wspólne pole bez uprawy i dla swojego bydła 
utrzymać, przeto minister o tćój ważnćj sprawie 
zdania samych radzców gminnych nie zasiągał: 

Mające odbywać się w caléj, Francyi wybory 
na oficórów w gwardyi narodowój „ dają dzień- 
nikowi National sposobność wzywania wyborców 
do gorliwego pełoienia swćj powinności, od czego 
na przyszłość lepszy. skład. gwardyi narodowój 
zależy. 

Dziejopisarz Karol Botta, autor: Dziejów 
wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych 
i dalszego ciagu dzieła Guicciardiniego : »Histo* 
ryi Włochć, umarł po. długićj i bołesnój cho” 
robie. 

»Wieczornikć ministeryjalny przyznaje naresz” 
cie istnienie cholery w Marsylii, donosząc; że 
ilość chorujacych spadła tam dzieńnie z 15 na 4 %0" 
5. Nadzwyczajne upały poczytują za przyczyn? 
tćj choroby. W Malcie, według raportów Z % 
29. lipca, liczą dziennie do 300 chorych- -7 
Tenże dzieńnik donost,. Że tak. Porcie jako też 
rządowi greckiemu czyniono przedstawienia wz6l$* 
dem rozbojów morskich na Archipelegu , p79" 
ciw którym oba rządy. żadnych nieażywają środ- 
ków ,. a które nie tylko stają się przeszkodą dla 
handlu, lecz w chwili, gdy morowa zaraza DA 
wielu punktach grasuje,. zagrażają. publicznema 
bezpieczeństwu. Główną. przeszkodą skuteczne” 
go utłumienia tćj plagi: jest zawiść obu. rządów. 
gdzie jeden na drugiego składa, gdy tym czasem? 
pe e morscy w istocie do państw obu na” 
eża. — 

Piszą z Algićru pod d. 31. lipca 
mieszczonym w Courier Frangais), 


(w liście u” 
ze mówiono” 
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tam ciagle o pokoju z Achmetem bejem Konstan- 
tyny, do zawarcia którego jenerał Damrómont do 
Bony wyjechał. Głoszono nawet, Że traktat już o- 
trzymano i mnićj szkodliwy dla Francyi, jak ów 
z Abd-el. Kaderem. Achmet ma sie uznać za lenni- 
a i poddanego Francyi i płacić reczny haraęz ; 
chorągiew francuzka ma być dwa razy do roku za- 
tinięta na murach Konstantyny i pewny obręb 
tój prowincyi pozostać w posiadłości f rancyi. — 
prowincyi Algićrze Arabowie wciąż postępują 
Po nieprzyjacielsku z Europejczykami i krajow- 
cami, dążącymi na targi. Pożary w dolinach 
Muożą się i ogromne przestrzenie kraja obra- 
caja w perzynę. Władze spokojnie*na to wszy- 
stko patrzac, oczekują przybycia Abd-el-ltadera, 
który przyrzekł plemionom traktat wyjaśnić. 


Onoszą z Bony pod d. 27, lipca, że dniem- 


Wprzódy zaszła znowu zacięta z Arabami potycz- 

a nad brzegami Seybousy, którzy przeważają- 
Cą ilością byliby oskrzydiili Francuzów , gdyby 
spahowie i chassery wie byli się tak dzielnie 
tzymali. Dwóch trębaczy i wachmistrz padli 
Da placu, Arabowie są swiadkami przygotowań 
£0 wyprawy ku Monstantynie i z tąd tak częste 
ich napady. i 


Szwajcaryja. 


Dzieńnik Thurgowski: Der Wächter zawióra 
Pewną wiadomość, ža książę Ludwik B ona- 
Parte przybył do Arenenbergu d. 5. sierpnia o 
godzinie qszój z rana. Stan zdrowia matki jego, 
tsiężnćj St, Leu, w istocie jest bez nadziei. 


Królestwo obojćj Sycylii. 


Wedlug wiadomości telegraficznych od inten- 

nta Vallo di Catania, tamże od d. 3. sierpnia, 
eszcze przed nadejściem wojska królewskiego, 
a ęściło wszystko do najzupełniejszego porzadku 
wa dzio dawały się słyszóć okrzyki: »Niech 
p. rólle W całćj Sycylii panuje jeden tylko 
&tos wdzięczności za roztropną i ojcowską w tych 
mutnych zdarzeniach pieczołowitość ukochane= 
go króla, . 


1 Donoszą z Neapolu pod d. 5. sierpnia, Że cho- 
wi tamże tak się znacznie zmniejszyła, iż w 
Mu tym zasłabło li siedmnsście osób. 


Królestwo Sardyńskie. 
Do 


K datek do Gazetta Piemontese (Turyńskićj 


a A dworue) zawiéra pod d. 9. sierpnia kil- 

( mentów, wyjaśniających wydaną pod d. 

akatef, e r. b. uchwałę rządu madryckiego: w 

odtąd Sr wszystkie porty królestwa zostana 

E ie la bandery aardyńskićj zamknięte, a aar- 

nii zę konzulowie i wice-konznlowie w Hiszpa- 
i rzędowania swoje wstrzymać maja. 
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Niemcy. 

Z Frankfortu donoszą: Wszystkie wiadomości 
z Mogancyi jako też doniesienia osób tutejszych 
zgadzaja się, że festyn na pamiątkę Gutenberga 
odbył się w sposobie najgodniejszym , bez naj- 
mniejszego zaburzenia, i z powszechnóm zado- 
woleniem. W niedzielę d. 43. sierpnia w polu- 
dnie przybył okręt frankfortski z deputowanymi 
księgarzy, drukarzy, odlówaczy czcionek i wiełu in- 
nych artystów i przyjació! doMoguncyi. Członko- 
wie wydziałowi festynu popłynęli na przeciw tych 
deputacyj, przyjęli je i powitali najserdecznićj. 
Przy wysiadaniu na brzeg, rozlegajace się odgło- 
sy: »Niech żyjeć, łaczyły się z grzmotem dział 
ogniowych. Życzliwi sąsiedzi z Frankfortu byli 
pa brzegu jak najuprzejmićj przyjęci. Wśród 
brzmiącćj muzyki wojskowćj posuwał się orszak 
wzdłuż Renu ku blicharni, gdzie choragiew kor- 
poracyj w pomieszkaniu jednego z deputowanych 
do przechowania złożono. Z wielu znakomitych 
niemieckich miast przybyli na ten festyn deputo- 
wani. Ci wszyscy zgromadzili się w poniedziałek 
rano na retuszu, gdzie byli przyjmowani od miej- 
skiego urzędu. W tóm miejscu doręczyli pełnomoc- 
nicy, w różnych miejscach przez artystów i kor- 
poracyje wolowane adresy, oraz pisma wyraża- 
jące Życzenia pomyślności i topograficzne pa- 
miatki dla uświetnienia festynu dnia owego. O 
godzinie dziewiatój udał się orszak rozmaitych 
deputacyj -naprzód do katedry, gdzie odprawiono 
pabożeństwo, potóm do inauguracyi statuy Gu- 
tenberga. — Okrag, w którym wzniesiono mi- 
sterne dzieło Thorwaldsena i Crozatiere, jest w 
srednicy olbrzymi ; budowa amfiteatru była 
trwałą i miała zarys starożytności a przyozdobie- 
nie galeryj dla widzów zgadzało się z ol- 
brzymią formą gustownćj okazałości. Na około 
wysoko w powietrzu igrały chorągwie kolorami 
heraldycznych obrazów dawniejszych miejsc dru- 
karskich, i od jednćj choragwi do drugićj bu- 
jały z pomiędzy złotych zapinek, ciężkie, kwia- 
tami przeplatane wieńce z liści zielonych. Dwa 
dostojne miejsca po mniejszćj wysokości, wznie- 
sione były na dole nad okrag pozioma. W tyle 
posagu otwarte było miejsce, według potrzeby 
festynu narodowego, dla niezliczonćj publiczno- 
ści; za tém miejscem po drugićj stronie zawar- 
tej teraz ulicy Ludwika, wzniesione było ogromne 
rusztowanie, mające liczne stopnie i zajęte przez 
4200 osób, które nowo ułożone Te dcum pod 
przewodnią samego kompozytora śpiówały. Wie- 
łe w uroczystych orszakach przybyłych cechów: 
księgarzy, drukarzy, zecerów i giserów, z cho- 
rągwiami przyczdobionemi historycznie i symbo- 
licznie ułożonemi, tudzież naczelne osoby, stoją- 
-cćj załogi nę wysocy i najwyżsi urzę- 
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dnicy państwa i miasta, sędziowie pokoju , no- 
taryjusze, profesorowie i wiele innych znakomi- 
tych gości i literatów, mieli dla siebie stosownie 
do swego dostojeństwa miejsca oznaczone. Wszę- 
dzie panowały najpiękniejszy porządek, przezor- 
ność i urządzenie rozsądne. Zawiadowcy festy- 
nu, rozlicznych zgromadzeń, i tak wielu miast 
znakomitych, mieli kokardy i szarfy różniące się 
kolorem narodowym. Dla utrzymania porządku 
uczyniono co tylko było można. Orszak szedł 
od piórwszćj drukarni Gutenberga o godzinie pół 
do dziewiątój, przez jednę część blicharni wiel- 
kićj, targowicę lnu, i przez ulicę szewska do ka- 
tedry, gdzie biskup jk. Kaiser celebrował. Z ko- 
ścioła udał się potóm długi ten orszak do okrę- 
gu, nie mogąać się dostatecznie rozwinąć. Prezydent 
Pittschaft miał tamże treściwa i stosowną mo- 
wę z wielkim zapałem. Na jego skinienie, po- 
śród wystrzała dział i głośnego okrzyku przyto- 
mmnych, odsłonięto posąg Gutenberga. Po skoń- 
czonćj tój mowie wystąpił, z powoda słabo- 
ści naszego burmistrza , jmpan adjunkt Nack 
i wynurzył podziękowanie, na które sobie ko- 
misyja Gutenberga za kilkuletnie prace i znako- 
mite patryjotyczne poświęcenie czasu wielce za- 
słażyła. Poczóm rozdawano wiersze drukowane, 
odśpiewano pieśń narodową i uskuteczniono roz- 
maite prace topograficzne, między innemi uło- 
Żono i wydrukowano na prędce improwizacyję 
na cudnie pięknćj prasie, którą wprzódy prze- 
pysznie w wieńce ozdobiono, i trzema bogato przy- 
branemi białemi rumakami przywieziono. Na tym 
uroczystym akcie byli także przytomnymiWilhelm 
królewicz pruski i książę Cambridge. W czasie 
wielkiego pochodu do kościoła i z tamtad, for- 
mowała szpaler wojskowość, i rozstawioną była 
znaczna część załogi, dla utrzymania porządku, 
i wzniesienia uroczystości festynu, do czego naj- 
szczególnićj się także podwójna wojskowa muzy- 
ka przyłożyła. Domy położone w sąsiedztwie 
tego posagu napełnione były widzami, nie tylko 
aż po sarne okna dachowe, ale nawet dachy i 
kominy obsadzone były widzami, a niektóre da- 
chy były zniesione i zamienione w przyczdo- 
bione chorągwiami krużganki. 


Prussy. 


Gazeta Gdańska Dampfboot donosi pod d. 12. 
sierpnia, że ilość chorych na cholerę powięk- 
szyła się tam od niejakiego czasu. U wszystkich 
chorych znaczne wykroczenia przeciw dyecie spo- 


strzegać się dawały i sami przeto byli nieszczę” 
ścia swojego sprawcami. Liczba doniesionyc 

chorych od końca czerwca do dnia 40. sierpnio 
wynosiła blizko 600, z których około 300 u* 
marło. (W Berlinie także pokazały się niektó- 
re przypadki cholery.) —; W Gdańsku dnia 8 
szyper jeden uratował z niebezpieczeństwem 
Życia dwóch chłopców od utonięcia. Człowiek ten 
już jedenaścioro ludzi od podobnćj śmier- 
Ci ocalił, a zawsze wzbraniał się przyjąć przy” 
pisaną prawem nagrodę; nazwisko jego J. Graho. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Peszteńska Gazeta handlowa donosi; 

Z Pięciukościołów (Fltnfkirchen). Targ 
na bydło w Zielone Świątki był bardzo nie- 
znaczny, sprzedano mało bydła. Za parę wo” 
łów ciągłych płacono 225 do 330 zr., za pare 
dwurocznych wołów młodych (tinó) 400 do 220 
Zr., za jednorocznego 180 do 220 zr., za krową 
dojua 70 do 100 zr.; za parę swiń jednorocz” 


nych 20 do 24 zr., za dwuroczniaki 30 do 40. 


zr.; za parę źrebiąt dwu lub trzechletnich 225 
do 400 zr. w. w. Za cetnar wełny średnio-cien* 
„kićj płacono 45 do 70 zr., a za cctnar ordynś- 
ryjnej 40 do 50 zr. m. k, : 

Z Komorna. Ceny targowe w maju: 24 
woła karmnego majacego 9 1/2 cetnara mięsa 
i 130 funtów łoja, płacono 350 zr., za wołu eia- 
głego 250 do 300 zr., za krowę dojną 80 do 
120 zr.; za parę skór wołowych 42, krowich 
25, cielęcych 5 zr.; za macę pszenicy 3 zr. 3 
kr., orkiszu 2 zr. 53 kr., Zyta 2 zr. 55 Kr» 
jęczmienia 1 zr. 53 kr., owsa 1zr. 51 kr. w." 


Z Warszawy, Tygodnik rolniczo-tech* 
nologiczny z dnia 43. sierpnia r. b. zawićra 
wezwanie rady towarzystwa wyrobów zbożowy”: 
na ogólne zebranie się akcyjonaryjuszów na * 
10. października r. b. na resursie kupieckićj: ~ 
Rada towarzystwa tego przedstawia akcyjonary” 
juszom , iż jakkolwiek powzięli z pism publicz” 
nych wiadomość o sprzedaży w drodze exekS" 
cyi sadowój młyna parowego i ruchomości, W'® 
snością towarzystwa będących , jój atoli zdaniem» 
jeszcze się znajdować mają sposoby do odzy” 
skania funduszów choć na częściowe wyna8ro” 
dzenie akcyjonaryjuszów, od których zależeć 
będzie, takowe przyjąć lnb je odrzucić. 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — rakiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


